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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia d. 1. października. — 
Dostrzegać Anmstryjncki z dnia 2. października 
0. zawiera : — Podług wiadomości od granicyGa- 
licyjskiej szczątki rosproszonego przez Ces.K. woj- 
"a, i w największym nieładzie uciekającego kor- 
Pusu Rożyckiego, przeszły na różnych panktach, w 
iepołomicach, IDworach , Oświecimie, Podgor- 
fach i t.d. w kraj Ces. Austryjachi i bron złożyły. 
Tzy oddziale złożonym z kilkuset prostych za zoa- 
Czną liczbą sztabobych i innych oficćrów, który 
Przeszedł w Oświecimie, znajduja się także jenera- 
wi. Różyckii Kamiński. Oddział ten miał z sobą 
Śęść armat. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Kraków. 
— Z Krakowa d. 4. października. — 
Jenerał - adjutant najjaśnićjszego cesarza wszech 
Mossy) Króla Polskiego , jenerał - porucznik Rü- 
iger wydał odezwę dnia 30. września r. b. ra- 
£pajacej osnowy : z f 
Ślósownie do wydanego przeze mnie obwie- 
Mczenia w dniu 28. wrześcia r. b., iżby tak ofi- 
tErowie , podoficórowie , jakoteż żołnićrze woj- 
polskiego, meldowali się dla odsyłania ich 
O miasta Kielc, lub też za granicę; gdy spo- 
Tzegam, iż jeszcze część znaczna takowych; do 
łapisywania ich nie stawiła się; po raz powtór- 
Y otrzódz postanowiłem , iżby ci wszyscy , tah 
lcćrowie, jak równie niższych stopni _ pol- 
jego wojska Żołnierze, którzy ulegli pierw- 
‘teman wezwaniu, zameldowali się i już zostali 
tapisanymi, w dniu jatrzejszym na godzinę czwar- 
i Po południu stawili się na Kleparzn w domu 
Ubowichiego , zkgd do „Białego prądnika' , a 
tamtad do Kielc wyprawieni zostaną. | | 
I zaś wszyscy, Którzy dla zapisywania ich 
Cze się nie stawili, równie w dniu jutrzej- 
tym, na godzinę dziesigta przed południem, za- 
Ueldować się maja wyznaczonemu przeze innie 
stefowi sztabu mojego pułkownikowi Stich. W 
w Sciwnym zaś razie wyznaczone będa koinmendy 
Ojskowe i władze policyjne, celem przytrzy- 
ania 1 odesłania ich pod straża. r 
Ospodarze domów, gdyby, pod jakim bądź 
torem chcieli przechowywać u siebie takowych 


jesz 


ludzi, i wyższej władzy o tem nie donieśli, su. 
rowej odpowiedzialności ulegna. Równie ostrzedz 
winienem, iż stosownie do odebranego przeze 
mnie rozkszu od jw. księcia warszawskiego feld- 
marszałka hr. Paszkiewicza Erywanskiego , wszy- 
scy urzędnicy wszelkiego stopnia i oficyjaliści 
Królestwa Polskiego , w samėm Krakowie lub je- 
go okręzn na teraz zamieszkali, w dnin jotrzój- 
szym na godzinę trzecią po południu do biórą 
missyi ces. rossyjskićej w Krakowie zgłosić się 
sa obowiazany!ni. 
Królestwo Polskie, 

— Z Krakowa dnia 30. września, — 

Obwieszczenie jen. guber. Królestwa Polskie- 
go, jen. feldmarszałka brabiego Paszkiewicza 
Krywanskiego, mieszkahcom i władzom Króle- 
stwa Polskiego jest następnjącćój osnowy: ` 

Najjaśnićjszy Cesarz Jmó i Król Polski, przez 
miłosierdzie i wielhomyślność swoję , zwracając 
uwagę na stań Królestwa Polskiego w czasie 
wszczętych w nióm zamieszań , najmiłościwićj 
zainierzył, ustanowić w Królestwie Polskićm rząd 
najwyższy, którego obowiązkiem jest, przywró- 
cić stargany porzadek i pomyślność. 

W tymże dobroczypnym celu podobało się Je- 
go Cesarskiej Mci, główno kommenderującego 
czynną armija, mianować jenerał - gubernatorem 
Królestwa Polskiego. 

Po zajęcin Warszawy przez zwycięzkie woj- 
ska , najmiłościwiej powierzone mojemu dowódz- 
twn, Z niewypowiedzianym Żalem nieprzeliczo- 
némi przekonatem się dowodami, jak wielkie 
kłęski zrządziła rewolucyja. Królestwo Polskie, 
dla własnego bytu i dla pomyślności całego nó- 
rodu, potrzebuje prędkiego przywrócenie po- 
rządkn, cichości i ogólnej spokojności. Pragnać 
dójść do tego dobroczynnego celu, z obowiązku 
urzędu jenerał-gubernatora na mnie włożonego, 
pospieszam zgodnie z najmiłościwszą wola, usta- 
nowić rząd najwyższy tymczasowy Królestwa 
Polskiego, wkładając nah obowiązęk uprzednićj 
organizacyi kraju i zabezpieczenia pomyślności . 
narodu. Przystępując do otwarcia w Warszawie * 
tymczasowego rzadu, pod prezydenocyja jw. rze- 
czywistego tajnego radzcy i kawalera Engla, zło- 
żonego w równćj liczbie z dobrze myślących 
rossyjshich i polskich urzędników , obwieszczam 


» 


© tem mieszkańców 4 wszelkie władze Królestwa 
Polskiego na ten koniec, aby pierwsi w swoich 
interessach równie też ostatnie w czynnościach 
i zarządzeniu swejem we wszystkich gałęziach 
bez wyjatku, nie odbicie . udawali się do wyż 
rzeczonego tymczasowego rządu i rozrządzenia 


. jego, jako władzy najwyższej Królestwa Pol- 


skiego, najmiłościwiej zaszozyconej władzą i 


; ufnością dla dobra narodu Polskiego śpiesznie 
- 4 akoratnie wypełniali. 


Z Wilna przybyli do Warszawy d. 21. września 
r. b. jenerał Kossechi i hr. Fryderyk Skarbek, 

W tych dniach ogłoszonym bedzie skład no- 
wego rzadu irólestwa Polskiego, postanowiony 
przez najj. cesarza i króla polskiego. 

Komissyją województwa mazowieckiego rozpo- 
ezeta swoje urzędowanie. 

Jenerał jazdy br. Witt, gubernator miasta sto- 
łecznego Warszawy, wydał odezwę Następującej 
osnowy : Uwiadomiony jestem, iż rozsiewane SA co- 
dziehnie w mieście różne fałszywe wieści : dążące 
badź do dania mylnych wyobrazeń 0 sile i poło- 
Żeniu wojska najj. cesarza i króla, bądź o sile 
powstańców , bądź o ich powodzeniach i mnie. 
manćj pomocy , jahiėj się spodziewać mają. 

Jakkolwiek podobne bezzasadne wieści na sa- 
mę tylko zasłoguja wrgardę , gdy jednak dają 
szłuszny powód do wniosku, iż ci, którzy je 
rozsiewaja , czynia to w intencyi obawy, moga- 


„cej mieć szkodliwy wpływ na spokojność pobli- 


czna, przeto ostrzegając mieszkańców każdego 
stanu miasta stołecznego Warszawy, o podobnych 


„zdradliwych usiłowaniach, wzywa ich, ażeby dla 


własnego i ogólnego dobra, gdy takowe dążenie 
w mowach ludzi podejrzanych, lub żadnej od- 
powiedzialności nie majacych, dostrzegą, tako- 
wych podżegaczy przytrzymali, lub o nich do 
kommendy placu dali wiadomość. 

Gazeta wiedeńska z dnia 1go b. m. pisze 
co następuje: Podług doniesień z Galicyi zło- 
żył bron Korpus jen. Pomarina. Broń ta i 40 
dział, które korpus ten miał z soba, niezwłocz- 
nie „władzom rossyjskim wydane będą. Pięciu 
jenerałom polskim wyznaczono zamek w Sienia- 
wie za mićjsce kontumacyi. W cztćrech oddzia- 
łach rozłożony jest ten korpus, złożony z mało 
co więcćj jak 9,000 ludzi, albowiem kilka ty- 
sięcy z korpusu tego, przed samćm przejściem 
ma ziemię adstryjacką, poddało się ścigająacemu 


je korpusowi jenerała Rosena. 


Donoszą z Krakowa pod d. 25. września, że 
rzez połączone obyoty jenerałów Miidigera i 
Rosem » htóryto ostatni pod Źawichostem prze- 
był Wisłę, zniweczone zostało przejście na zie- 
mie austryjackha koło Igołomii przez Wisłę kor- 
pusu polskiego , zostajacego pod rozkazami je- 
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nerałów Różyckiego i Kamińskiego. Niektóre 
oddziały korpusu tego schroniły się na ziemię 
rzeczy - pospolitej krakowskićj.  (Porównać. p” 
wyższy artykuł z Wiednia.) +3 

Gazeta poznańska z dnia 22go września 
zawiera o wypadkach polskich nastepujace do- 
niesienie: !Pewien podróżujący, który prze”. 
Modlin i Zakroczyn przejeżdżał, donosi, 
Modlin osadzony jest 5,000 wojska polskieg” 
Tak most jak i broniące go szahce przedmost? 
we w dobrym znajdują się stanie. Dowodzi ta" 
jenerał Małachowski. Liczba wojska polskieg” 
po części w obozie, po części w wioskach k 0 
Modlina stojacego, ma do 15,000 wynosić; mak 
dział 70, ale mało amunicyi. Wielkie rozé 
trzenie panuje w armii przeciw jenerałowi Kr 
Kowieckiemu, które wyraźnićj jeszcze okazj 
się w Zakroczynie , napełnionym osobami wsze” 
kiego rodzaju, ministrami, jenerałami , deput0” 
wanymi , klubistami, dzieńnikarzami , kobieta!” 
i dziećmi. Tah wielka w tém mieście jest dro” 
Żyzna, Że funt masła płaca po 15 zł. pol., ale 
bynajmnićj nie brakuje na pieniadzach , w które 
ci ludzie dostatecznie sa opatrzeni. Podróżny" 
mógł się dość wypowiedzićć, jaki tam wzbnrzerie 
panuje; rozsiewano wieści rodzaju najsprzecznićj” 
szego, rozdawano, odezwy i t. d., ale wielu, G 
może najwięcėj jest takich co wiadomościom P^ 
dobnym nie wierza. 

Jenerałowie Małachowski, Turno i Mühlberg 
opuściwszy armija przybyli do Warszawy. wielu 
oficórów od ułanów polskich przeszło pod G0 
łubiem na ziemię pruska, gdzie ich przyjęty 
Ciż powiedzieli, że wysłane na przegłąd o 
działy rozproszyły się, 

Gazeta pruska Stanu donosi z Warszawy 
d. 18. września: Feldmarszałehk „Paszkiewicz Ery 
wanshi przeniósł pomieszkanie swoje do zami! 
królewskiego. 5 

Jenerałowie Pradzybski i Chrzanowski 20°) 
duja się jeszcze w Warszawie. 

Urzędnicy ministeryjam wojny złożyli , 
września cesarzowi i królowi jmci. na nowo prz) 
sięgę wierności. : y 

Powszechny Dzieńnik Krajowy pisze co nast 
poje: Wiele już doznaliśmy przykładow ir" 
ności i dobroci oficerów rossyjskich. Wspieraj 
oni nie tylko ubogich miejskich, ale nawet dw. 
nićrzy polskich , powracajacych do swych do 

Kuryjer Warszawski pisze: »Po a 
dzy odezwami, które w końca upłynionego żę 
siąca (sierpnia) od Rossyjan w Łowiczu wy 16: 
zostaiy, znajduje się i nnstępujące także e 
sienie: « W bitwie pod Grochowem doji 
się w niewolę rossyjskę, podpułkownik Kisz, 
i kapitan Bortkiewiez, obaj z pułku po 


pod 


a. 1! 
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Strenądyjerów gwardyi. « Odwieziono ich do 
twierdzy Bobrójska, gdzie po odbytem sledtzwie 
Okazało się, że należeli do liczby głównych na- 
czelników rewolucyi z d. 29. listop., Że nacze- 
e dwóch kompanij pułku swojego broń z arse- 
„Mała zabrali, i gorliwie pracowali około roz- 
szerzenia rozruchów tój nocy. Oddano ich. za 
tem pod sad wojenny, i postano do Petersbur- 
&a, gdzie do wszystkich tych czynów przyznali 
Ste. Wyrok ich Żależał za tém od Cesarza Je- 
Somości: d. 13. lipca, jako w dzień urodzin Ce- 
$arzowćj Jmci, oficerów tych JójCMośei przed- 
śtąwiono. Cesarz Jegomość ehcae dzien ten ła- 
f swoja uświetnić, raczył ułaskawić podputko- 
Wnika Kiwerskiego i kapitana Bortkiewicza i po- 
Łwolił wrócić im do ojczyzny. Oprócz tego 
Pierwszemu kazał dać na drogę 150, a drugie- 
ùn 100 dukatów. a 
, Gazeta Praska Stana donosi następu- 
ce jeszcze wiadomości : Warszawa d. 19. wrze- 
‘nia: Wojsko polskie pod jenerałem Rybinshim 
Udało się w pochód ku Płocku ; watpia jednak, 
Wy się tam zatrzyma. Względem dalszych pla- 
W jego rozmaite krażą domysły. — Rozpoczę- 
to układy o poddanie Modlina. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


, Margrabia Palmella przybył w dniu 18. wrze- 
‘nia ną pokładzie galijoty wojepnćj rejencyi wy- 
‘Py S. Miguel (jednej z wysp azorskich) do Ports- 
donth , a ztąd do Londynu. Margrabia przed- 
Węwział tẹ podróż na wezwanie księcia Breganzy 
( on Pedro), a ponieważ Don Pedro udał się 
p Francyi, zapewne niebawem ion ńda się do 
Atyżą. 
Francyja. 


„a posiedzeniu izby deputowanych z d. 19. 
guześnia , jakeśmy namienili, po raporcie o go- 
Mości dziedzicznej parów, wstąpił p. Mauguin 
Mownicę i rzekł: 
ny, na której zwykle siedzę, podnosi się 
8» aby mówić o interesach zewnętrznych, 
s J sadzą zaraz, Że ten głos chce wojny. Ja 
Ig na ostatniem posiedzeniu mówiłem razy kil- 
i stoli wszystko się zmienia, a pytania wojny 
Pokoju, jak wszystkie inne pytania, sa pyta- 
Ami z okoliczności pochodzącómi. Przed hil- 
> miesiącami wspieraliśmy sprzymierzonych i 
qi liśmy ieh, i działanie zaczepne mogło Fran- 

Przynieść korzyści. Teraz stoimy sami w Eu- 
abe Odtąd nie może być więcćj wzmianki, 
Jómy zaczepili, a o wojnie tak dalece tylko może 
prz Pytanie, gdyby nam onę na ziemię naszę 
w ye Nie wnoszę wam nawet, abyście 


stę 


à lesiono. 
&!gdem surowego pytania coś postanowili, lecz 


, 


Mości panowie, jeźli ze ` 


abyście rozpoznali postępowanie ministrów i ©- 
kazali, jakie okolicznosci wynikną z tego, co się 
dotyczć naszego wewnętrznego i zewnętrznego 
położenia. Przed miesiącem w odpowiedzi na 
mowę z tronu wyraziliście swoję sympatyją dla 
Polaków i Żądaliście, aby były przedsięwzięte 
srodki ku ocalenia onych.... Polska upadła, a 
ja pytam się ministeryjum , czyli uczyniło wszyst- 
ko, co mogło do onej utrzymania, i czyli upa- 
dek Warszawy nie potrzeba jego niedbalstwa 
lub polityce przypisać.  Ministeryjnm mówiło 
wprawdzie zawsze: Bronić Polski, jestto chcieć 
wojny powszechnej. Czterysta godzin drogi od- 
dzielaja nas od niej. Cóż czynić mamy? Jak 
możemy „pomagać bronia tym, którzy opićrają 
się państwu, htóre może juź teraz ma myśl na 
nas uderzyć? Co czynić? Nie mogę pojąć jak 
ludzie, udarzeni zaufaniem monarchy, moga ta- 
kie stawiać pytania. Do ocalenia Polski mieli- 
ście hilha środków : najprzód uznanie, któreby 
odwagę Polski podwoiło i otworzyło jej drogę 
przez Prusy do reszty Europy. Mogliście pro- 
ponowaó pośrednictwo swoje i wdać się między 
Rossyją a Polskę, mogliście jćj tajemnie posłać 
broni i inne dąć wsparcie. Mogliście jeszcze 
więcej. Na co tajemnój pomocy ? Niemieliścież 
morza? Niemogłyż wasze floty pójść na morze 
baltyckie,' lub czarne? Niemogłyż opanować 
jakiego portu i mieć zwiazek z Polakami? Gdy 
część prowincyj rossyjskich przystapiła do po- 
wstania , nieimieliścież wtenczas morza ku wasze= 
mu rozporządzeniu ? Francuzka flota , któraby sie 
była na owem morzu pokazała, niebyłażby wzmoc- 
niła siły polskiego powstania?  Niebyliżbyście 
przez to ocaliłi Warszawę, gdyby flota przy- 
była na morze czarne, szerzyła była zniszczenie 
w łonie państwa rossyjskiego , ze wszech stron 
na raz napadnionego ? Powiedza może, nie mo- 
gliśmy Rossyi wypowiadać wojny. I na to po- 
zwalam. Ale cóż mieliście pod ten czas czynić? 
Jakież przyczyny sprowadziły wojnę warszawska? 
Nie jest że to pomoc Prus, która dozwoliła 
Rossyi, opierać wojsko swoje o granicę Prus? 
Nie dawałyż one Rossyjanom wszelkiego wspat- 
cia w broni i zapasach, aby na Warszawę ude- 
rzyć? Czyliż pomoc ta nie była przyczyną, iż 
wojsko rossyjskie nie było zmuszone do haniebnćj 
ucieczki ? Cóż mieliśmy czynić ? Powinniście byli 
pociagnać Prusy do odpowiedzialności za ich wia- 
rołamne postępowanie, powiedzieć im, iż powinny 
szanować prawa narodów , iż jeżli mówia o neu- 
Yralności, takową także dotrzymać powinny. Cóż- 
by z tej mowy nastapiło było? Czyliżby może 
pociagnęło- było za sobą powszechna wojnę, któ- 
rej nie chcieliście? Cóżeście w Belgijam uczy- 
nili, oświadczyliście, że nie będziecie cierpieć 
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interwencyi Batalijonów pruskich, i Bełgijum 
było szanówane; zawsze, ile razy przemówili- 
ście jak wielki naród, zawsze taki „był skutek. 
Gdybyście podobnej mowy ażyli byli wzgledem 
Polski, taki sam byłaby miała skutek. Neutralność 
pruska nie byłaby posłużyła do osłonienia wiaro- 
łomnych zaczepek i Polska jeszczeby stała. Nie 
tylko interes Polski powinien was był zachęcać 
do użalania się na Prusy. Zapomnieliścież , że 
nawet nasz honor narodowy był obrażony, po- 
nieważ nasze depesze nie dochodziły, że Fran- 
enzi byli więzieni, dręczeni, a dyplomacyja nie 
ważyła się im dać pomocy?  Ministeryjum to 
cierpiało bez korzyści dla Francyi i na upadek 
Polski. Powinniście byli dla siebie samych i 
swojego interesu wspićrać rewolacyją polska, 
która was broniła, tak jak Prusy starać się mu- 
siały uiłumić zarzewie wolności, która jej za- 
grażała. Nie pytam się tu, jak minisieryjam 
miało Polakom nieść pomoc. Czemuż zaraz w 
samym początku nie wyrzekło z tój trybuny, że 
postanowiło zostawić Polaków ich losowi? Cze- 
muż z tej trybnny nie wystawiano ich za po- 
święconych upadkowi, podczas gdy w mowie od 
tronu użyto innego wyrażenia się? Czyliż tak 
trudno było pomagać Polakom, lub przynajmniej 
dać im wsparcie? Niemożnaż było Piossyi po- 
robić nieprzyjaciół? Niemożnaż było zawrzóć 
przymierza z Turkami, a nawet z Persami? Nie 
możnaż było nahoniec przez uczynienie zamie- 
szek wewnątrz tego kraju, zmusić Rossyją do 
wnijścia w układy z Warszawą? Cóżeśmy uczy- 
nili? Francazki poseł podaje Dywanowi notę; 
tenże Żąda, aby Dywan wydał w tej mierze po- 
stanowienie swoje; natychmiast i na zadanie Ros- 
syi jest ten poseł odwołany. Mówią nawet, że 
hu większemu usprawiedliwieniu ministeryjum, 
zostały listy przełożone, które nie miały pra- 
wdziwego datum. Tymczasem rzecz ta może się 
prędko wyjaśnić. -Co się mnie dotycze, tedy 
muszę oświadczyć moje zadowolenie posłowi, 
który tak- godnie utrzymał honor Francyi. Bez 
dotknięcia jakimkolwiek sposobem jego charak- 
teru, Żadałem, aby go zastąpił inny maż wolny 
od dawnićjszych stosunków. Zbłądziłem, miła- 
łem niesłuszność. Jenerał Gnilleminot postąpił 
tak, jak powinien był postępować i zasłoguje na 
wdzięczność narodu. Patrzcie, jakie szhodli- 
we skutki sprawiło w Polszcze odwołanie one- 
goż. [Na Żądanie Rossyi jest nasz poseł nsgle 
odwołany i Monitor bardzo sucho ogłasza to od- 
wołanie. Posła nie zawiadamiają żadnym innym 
sppsobem. Nota jego, htóra się do Polshi do- 
stała, jest przyczyną odwołania onegoż. Teraz 
powstaje skarga Polaków, że ich opuszczono. 
Atoli pie pićrwszy jestia zarznt, na który Za- 


P 
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sługuje ministeryjam. Odimawiaja Polszcze [u- 
dzi, pieniędzy, % nawet rękojmi do pożyczki: 
Mówia jej: nie polegaj na nasle Podług wy! 
Żemia się polskich ajentów , którzy zdają mi SIE 
na zupełne zasłogiwać zaufanie, zaszły jeszczć 
surowsze, istotnie haniebne rzeczy. Przynajmnid 
Polacy wytrwaja przecież w swojóm męztwie » 

wiemy co jest męztwo Polaków. Dobrze więc, 
lecz męztwo to chciano chętnie utłamić, a jeżeli 
nie chciano go utłumić czynem, toć przynśj: 
mniej chciano je skompromitować, przeszkodzić 
mu ocalić tę nieszczęsną Ojczyznę, dla które 
się wszyscy poświęcili. Zapewniaja, że w de 
25, czerwca lob 7. lipca ministeryjum francuzkte 
Qświadczyło się pomyślnie w sprawie polskićł: 
Ządało po Polakach tylko dwa miesiące czastv 
natenczas wnijść miała Polska do liczby wielkie 

rodzim, los jój miał być rozstrzygniony ; miesis9 
lipiec powinien być dla Polaków miesiącem Í 

tryjumfa, uznania ich narodowości przez wszyst 
kie gabinety Europy. Zadano po nich, aby 10; 
su swojego w powszechnej bitwie nie wystawia 

na niebezpieczeństwo ; niechaj czekaja, nie 

siły swoje oszezędzają. Wiadomość tę otrzy” 
muje naczelny wódz polski w jednym czasie 8 
Londynu za pośrednictwem naszego posła; ? 
Polska wierząc przyrzeczeniom naszój dyplomacy”. 
zostaje spokojng, i dozwała wojsku rossyjshie™. 
przejść Wisłę; Warszawa zostaje otoczoną , ŚĆ” 
śnioną i upadal.... i teraz mówią, w Warsz 
wie panuje porządek |!! I teraz umierają Polac} 
jak przepowiedziano. Polegali zatćm na nasz 

przyrzeczeniu; przeszkodziliśmy im  doświś 

czać zwycięztwa ; rozbroiliśmy ich w oczść 
nieprzyjaciela i klęskę swoję mogą nam przył 
sać. Oby przynajmnićj Francyi o to nie ob”: 
niali, bo Francyja nie jest temu winną. MIS” 
strowie| wy powinniście zdać sprawę z tegoj 
coście względem nieszczęśliwój Polski czynili 
Jestli prawda, Żeście jéj zalecali, nie doświ 

czać na nowo losu sławy? Jestli prawda, gh 
cie jej przyrzekli, że w miesiąca lipcu, à ni 
dalój w sierpnia będzie przez Franeyja uznali, 
Jestli prawda, Że na to przyrzeczenie chci ja 
Polska odwlec godzinę, która mogła być d 
niej stanowcza, i Że wszystkie jój usiłowśły 
dążyły tylko kn przedłażenin walki o śmieć 
Mówcie nam, dla czego nie położyliście t8__ 
Erohom nieprzyjacielskim Prus, które przy” 

jecie. [Nie możecie się tu usprawiedliwia a 
przy innćm zdarzeniu, odległością. Raczćj ek 
liście przykład i wiedzieliście, co czyniły *, „ 
sy, gdyście się oświadczyli otwarcie wzg!ęde 


je 


Belgijam. Powióćm jeszcze więcój, nawet d 
; mę: zai „db? 
stryja nadwerężyła neutralność, a wy zanie ho” 


liście przemówić w sposobie należącym Si€ 
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Lorowi, godności , i nieustaznemnu inieresowi 
Tancyi. Cóż czynić teraz, aby resztę bohaté- 
SĘ będących jeszcze w Warszawie, lub bła- 
ajacych się po równinach Polski, od zemsty 
zwycięzców ocalić | Jakież okręty francuzkie 
pokazały się na morzu baltychióm , dla zabrania 
Uciekających rodzin, którym odmówiliście po- 
Mocy, a które tylho schronienia u was szukają ? 
Owem, powiedżcie, coście uczynili, i co chcecie 
Uczynić, już nie w celu wsparcia narodu polskiego, 
lecz sby onegoż resztę od łaski zwycięzców ocalić. 

iele osób chce wierzyć , że upadek Warszawy 
Ohńczy pytanie. Nie, mości panowie, pytanie 
0 dopićro się poczyna. Idzie tn o to, ' czem 
ma być Pvlska, czyli bedzie prowincyją do pań- 
itwa rossyjskiego wcielona, lab czyli ma otrzy- 
maó niepodległość zawarowaną jej traktatami z 
1814. Pytanie to jest surowe, rozwiązanie 0- 
Negoż nie łatwe, i przyzwolenie na nie przez 
rus i Aostryją zdaje się być na stronę Rośsyi, 
Sdyż Rossyja liczy trzy głosy na korzyść swoję 
W owój konferencyi londyńskiej, htóra zdaje się 
Yé upoważnioną stanowić losy nasze. Widzi- 
Wy, że Austryja, majac na uwadze zdobycze we 
Włoszech , przyznaje Possyi ostateczne panowa- 
lie w Polszcze. Widzimy, że Prusy pragnące 
Wynagrodzenia , przyznają Rossyi korzyści i daja 
ie wsparcie. Jakaż rola będzie Francyi? Cóż 
Szynić będziecie ma przeciw jawnie wyrzeczo- 
aym Żądaniom wcielenia Polski do państwa rossyj- 
lego, i w układach , że nie będa cierpićć in- 
tTwencyi Żadnego mocarstwa?« Ta mowca 
Gwyta sposobność powstawać na ministeryjslną 
Olitysę w sprawie bełgijskićj, stara się okazać, 
„© ministeryjum przez niewczesna bojaźń wojny 
| Izeczypospolitych , śród wszystkich, jakie mo- 
Sty być błędy, ten najgorszy popełniło, że po 
tgich naradach osadziło nakoniec na tronie 
elgijskim angielskiego księcia, pocżem dotyka 
nowszych zdarzeh w Belgijum i zbrojne wda- 
le się Francyi i mówi dalćj: »Tylko jedno mam 

tej mierze powiedzieć ministrom: Jeżliście 
neli za dobre posłać na pomoc wojsko do Bel- 
Slam, tedy powinniście byli natyckmiast oświad- 
KD że po kilku dniach wojska nasze wyjda, 
M nie dozwolić sobie od jakiegobadź mocar- 
sj,” przepisywać rozkazów. Dla czegóż mamy 
ug obawiać dumnėj arystoħracyi angielskiej, 
ni JA sama stawia się ostro i nieprzyjaźnie 
zę TY Francyja a Angliją ?  Chciałażby ona 
„EdZIĆ rozdwojenie między temi obndwowa 
o. dami, gdyby się musiała obawiać stać się 
poż pierwszą ofiara? Podczas gdy © naszych 


ży,  SZnych czynnościach tak pokornie się uni- 
PRA okążmy odwagę w słowach naszych. Mowa 
o 


nu wyrzekła zniesienie twierdz belgijskich, 


a teraz uchwalono, Że nawet w tćj mierze nie 
możemy należeć do narad. Połączmy się z Bel- 
gijum, przez to nabędziemy zackraglonego sy- 
stematn obrony, i każdy napad nieprzyjaciełshi 
będzie utrudniony ; atoli gdy Belgijnm wpadnie 
w ręce Związku świętego , natenczas będą mieli 
szaniec przedmostowy przeciw nam, i w kilku 
dniach może nieprzyjaciel stanąć przed stolicą. 
Wprawdzie odpowiedzą nam, Że utrzymąmy po- 
kój ; lecz gdybyście nawet sto razy byli pokoju 
pewni, wszelako musicie być gotowi do wojny. 
Ileżto pytań w jednej tylko sprawie belgijskiej 
nie jest jeszcze rozwiązanych. Zostałże Leopold 
uznany przez Austryja, Prusy i Rossyja? Nie- 
uzbrajaż się Holandyja do nowych kroków nie- 
przyjacielskich? Monferencyja nie maż zamiarn 
wydzć Holandyi Luxemburga i Limburga? Nie- 
chceli Związek Niemiecki osadzić tych prowin- 
cyj, skoro nie zostena Holandyi wydane? — Po- 
legaliście ba przyjaźni i rzetelnych zamiarach 
mocarstw; lecz któż się nie pytał, dla czego 
sama fiolandyja' rozpoczynałą wojnę, gdy musiała 
wiedzieć, że bronimy Belgijnum? — Lecz Ho- 
landyja wiedziała także, hto jej chce. pomagać. 
Chcecie wiedzićć, dla czego Holandyja była po- 
słahcem wielkiej, przeciw nam wymierzonej Roa- 
licyi? Polegano na poruszeniu oranżystów w Gan- 
dawie, Bruxelli i Antwerpii, na karlistycznem 
w wiela naszych departamentach, ina prushiém, ' 
które znown na inne, w niektórych departamen- 
tach wyrachowane było. Rząd wiedział o tem 
wszystkiem i uznaję właśnie, Że tylko jego po- 
stanowienie zapobiegło wybuchowi tych wszyst- 
kich zamierzonych poruszeń. Mocarstwa nie moga 
i nie chca nas teraz zaczepiać, a my nie chcemy 
ich zaczepiać; lecz badźmy ostrożni! Wiemy, 
jakie jest nasze wojsko, nasze gwardyje naro- 
dowe urządzone , aja twierdzę śmiało , że woj- 
sko nasze nie jest jeszcze takie, jakby być po- 
winno.c Mowca zadaje tu jeszcze kilka pytań 
ministrowi wojny, dotyczących się zarządu wo- 
jennego i twierdzi, że Anstryja łacznie z Pie- 
montem może whilka dni wojskiem 250,000 lu- 
dzi zdobyć kilka francuzkich prowincyj. — »Dlą 
tego Żadam, kończy mówca, wszystkich potrzeb- 
nych środków, ku bezpieczeństwu kraju. Od 
lat kilkn utraciliśmy wszystkich naszych sprzy- 
mierzeńców; jesteśmy na siebie samych ograni- 
czeni. Rząd musi nakoniec oczy otworzyć i ztej 
trybuny głośno i bez wstrętu być upomniony 
o dopełnienie swoich powinności.a 


(Cigg dalszy tego posiedzenia nastąpi.) 


Podług doniesienia podróżnego, zbierają się 
znaczne massy wojska na północno - wschodniej 


granicy Francyi. Gdyby takowe składały się wy- 
łacznie z jazdy i piechoty, więc w tem możwvaby 
tylko środki dla zabezpieczenia zdrowia postrze- 
gać, podane rządowi francnzkiemu przez znaną 
bojażh Od zarazy; atoli oprócz tego miało otrzy- 
mać 40 bateryj artyleryi rozkaz do wyrnszenią 
iudaniasię na liniją. Jakie przeznaczenie mają 
te rozporządzenia, nie można sobie jeszcze do- 
kładnie objaśnić. 
Włochy. 

Z Turynu donosza pod dniem 29. sierpnia: 
vKról Sardyhski wydał edykt, na mocy którego 
ntworzona jest rada stanu z 14 zwyczajnych i kil- 
ku nadzwyczajnych radzeów , którzy corocznie 
powinni być zwołani, aby na ogólnem posiedze- 
niu głosowali nad przedmiotami, 0 których 
wprzód na pismie będa zawiadomieni. Rada wy- 
dawać bedzie uchwały tylko w formie doradcze- 
go postanowienia; wszelako ma być upoważnio- 
na: rozbierać i rozpoznawać wszystkie prawo- 
dawcze i w celu postępowania władz wydane roz- 
porządzenia, i wszystkie sprawy powszechnego 
interesu i publicznego porzadku, vp. udoskona- 
lenie nauk, postępy umiejętności , rolnictwa , 
i handlu, ogólnego budżetu państwa, publicz- 
nych wydatków, cła it.d. Przedmioty ściaga- 
jace się do zewnętrznćj polityki , wojny i mary- 
narki, jakotćż te, które zawisły od jeneralnćj 
intendentury domu królewskiego , nie należą pod 
rozpoznanie rady stanu.« 

Belgijum. 

Na końcu posiedzenia izby reprezentantów z d. 
16. września oznajmił prezydent , iż deputacyja 
izby podała królowi jej adres i następujaca od- 
powiedź otrzymała : $ 

Mości panowie! Poczytuję się za szczęśli- 
wego, Że przez was odbieram ponowione zape- 
wnienie wierności ludu belgijskiego. Niczego 
nie zaniedbam, abym sobie coraz bardzićj za- 
słażył na jego miłość i wdzięczność. P.eorgani- 
zacyja armii jest w tej chwili przedmiotem naj- 
żywszej troskliwości mojćj. Szczórze żałuje, że 
nagła potrzeba zapewnienia niepodległości kraju 
whłada na nas obowiazek Żadania od narodu no- 
wych ofiar. Labo jestem prrzekonany, że naród 
te ofiary z uległościa poniesie, aby dokonać wiel- 
kiegodzieła odrodzenia tego kraju,wielce się jednak 
będę cieszył, gdy będę mógł zmniejszyć powoli 
pobliczne podatki i całkiem poświęcić się stara- 
pia o polepszenie fizycznego i morałnego bytu 
narodu, który w sposobie tak szlachetnym poło- 
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żył we mnie swoje zaufanie. Nadto: sprawuje m! 
to wielką radość , że izba reprezentantów umić 
cenić moje zamiary iżerząd mój znajduje w nić 
wszelką pomoc, jakićj potrzebuje w trudnych 
okolicznościach , w których się znajdujemy. 
Turcyja. 

— Z Konstantynopola d. 10. sierpnia, — 

Kto był świadkiem pożaru w Pera (który ostat? 
cios zadał i tak nadwerężonemu handlowi "4 
wschodzie, albowiem strata towarów angielskie 
i franouzkich złożonych w magazynach, nie jest 
do obliczenia), ten się przekonał o sposobie m)” 
ślenia tntaj panującego , i wyzna, Że władza Sut 
tana upadła iten nie ma innego wyboru, jak, albo 
śmierć, lob szybkie cofnienie swoich nowy” 
urządzeń. WidzianoTarków bawiacych się ze zło- 
śliwa ra ilością strasznem widowiskiem i w tryju™ 
fie wotsjących na nieszczęśliwych, których wielt 
krewnych cały majatek straciło: »To bóg na W% 
spuścił, jestto święty ogień kary za zbrodnię 
popełniona pod INawarynem , jestto dzieło pf, 
roka, który unosi pochodnię nad niewierny” 
iodszczepieńcami, aby się nauczyli, co się jeg” 
słowu przynależy; aby nie obrażali jego państw?! 
lub współabiegali się z niewiernymi.« Pogróżki t* 
były na złość przeciw eałėj władzy Sołtana 10 
bione, do czego łączyło się barbarzyńskie post” 
powanie, na jakie uczucie człowieka nić ma 14 
zwiska, albowiem Turcy zbrojno wstrzymy waj 
sikawki do gaszenia ognia spieszące, i Chrześc” 
jan odpędzali od studzieh, w których wodę cze” 
pali. Bardzo podobną do prawdy jest rzecz 
że ogieh był podłożony i mocno się obawiać 28 
leży, by się požar nie ponowił, jeżli Sułtan ©. 
zaniecha swojćj reformy. W prawdzie nie zasp0 
on publicznćj opinii, która żada za wszelka 08% 
zdobycia na nowo Grecyi, i przyrzeka Port” 
wsparcie ze strony lada. Jeżli Grecyja nie ut o 
dzi się niebawem podług przyrzeczeń kongre 
londyńskiego, ijeżli spory trwać będą dłuż” 
niechaj się spodziewa najścia Turków. Nie pE 
winniż monarchowie wziąć sobie do serca tO To 
łożenie i nieszczęśliwym Grekom dać prg 
króla ? 
| M HH — AA 

WIDOWISKA we LWOWIE. 
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Teatr niemiecki. — Dziś: Wielka scena z opli 
Der Kreutzritter in Egypten , i drogi jte 
akt zmelodramy: Preciosa. just 

Jutro: Fausts Żaubermantel, oder: Der So wile 
Fledermaus, nowa czarodziejska Wroto® 
we 2 aktach. 
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